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CENY OGŁOSZEŃ
/.* w iersz m ilim etrow y przed 
*>0 groszy w tekście 35 groszy, 
•'» teicstem 25 gr. O głoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a św ią- 
let m e  25 proc. drożej. D robne
«Cł łszenia po 5 10 groszy za

w7raz. N ajm niej 1 zł

i

Prenumera ta w y
nosi miesięcznie
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A dres redakcji i adm inistracji: 
P iłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora J-92
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W czwartek  24 listopada i dni następne \  
P R E M J E R A

Vilma Banky i Ronald Colman |
w przepięknym ero tycznym dramacie p. t.

Noc miłości I

ro lot“ zawieszeni  zostali w 
czynnościach  służbowych 
Franciszek  Moskwa, nacze l 
nik wydziału ministerjum ko 
munikacji  w IV st. s łużbo
wym i p rezes  komitetu tran 
zytowego ministerjum spraw

zagranicznych;  Ryszard A- 
damkiewicz, s tą rszy  r t f e r e n t  
wydziału lotniczego minisier- 
jum komunikacji ; Je rzy  Bo- 
gorya - Kurzeniecki ,  s tarszy 
re fe ren t  ministerjum spraw 
zagranicznych.

• •  
, •• podług Calderona ■

)■ OJ* •» K I s"J : :  Akcja rozgrywa się na tle okrutnego prawa «

W niedzielę zapadnie wyrok
w sprawie p. Korfantego.

pierwszej  nocy.
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Eoczątek o godz. 5 popoł.

Następnv program
Braterstwo krwi

wielki film z życia Legji Cudzoziemskiej.

WARSZAWA, 25.11. Przed 
sądem  marsza łkowskim w 
sprawie  Korfantego złożyli 
na  wczoraj szem posiedzeniu 
zeznan ia  dyr. dep. górnicze
go w min przem. i handlu 
Cybulski i jego zastępca ,  b. 
minis ter  przemysłu i handlu 
p. Antoni Olszewski i poseł

Langer.
Dzisiaj posiedzenie sądu 

się nie odbędzie,  ::atomiast 
w niedzielę 27 b. ra. nastąpi 
przes łuchan ia  woj. ś ląskiego,  
p. Grażyńskiego.  Sąd m a r 
szałkowski sformułuje swoje 
orzeczenie najdalej  w n ie 
dzielę wieczorem.

Pogrzeb ś. p. Stan. Przybyszewskiego.
Poseł śląski zagwożdżony w kryminale

za łapówki od szynkarzy.
WARSZAWA, 25. 11. Po

grzeb  śp. Stanisława P rzy
byszewskiego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 28 bm. 
Zwłoki wielkiego pisarza  bę 
dą p o chow ane  tymczasowo 
w grobie-  rodzinnym jego 
przyjaciół  pp. Znanieckich 
na cm enta rzu  w Górze pod 
Inowrocławiem.

Osobom, przy jeżdża jącym 
na pogrzeb,  biuro informa
cyjne na dworcu w Inow ro 
cławiu załatwi przejazd do 
J a ro n t  i Góry.

Rząd będzie re p re z e n to w a 
ny na pogrzebie przez  woje 
wodę poznańskiego p. Bnin 
skiego. Oa też złoży w imię 
niu państwa wieniec na g ro
bie wielkiego poety.

Z Warszaw y udają się na 
pogrzeb  liczne de legacje  to 
w arzys tw  li terackich, ar ty

stycznych i kulturalnych.  Z 
ramienia  tow. li teratów i dzień 
nikarzy wygłosi u t rumny 
przemówienie  żałobne znany 
poeta i preses tow., Leopold 
Staff

Związek autorów d ra m a 
tycznych rep rezen tow ać  b ę 
dzie p Wacław Grubiński.

iNa r ę c e  wdowy po w ie l 
kim pisarzu nadchodzą de
pesze i listy kondolencyjne 
z całej Polski.

Prezydent  Rzeczypospolitej 
wysła ł  wczoraj  depeszę  k on 
dolencyjną do p. Jadwigi* 
Przybyszewskiej  tej treści ;

„Przesyłam wyrazy głębo
kiego współczucia]  żalu z po
wodu ciężkiego ciosu,§ jaki 
dotknął  Panią i l i teraturę 
polską przez zgoD wielkiego 
pisarza.

Ign a ty  Mościcki".

KATOWICE, 25. 11. Poseł  
do sejmu śląskiego Gwóźdź 
z N. r .  R skazany został za 
pobieranie łapówek  przy  u- 
dzielaniu koncesyj  s zynkar

sk ich  na 14 dni więzienia 
przez sąd okręgowy w R yb
niku. Prokura tor  wniósł ;o 
półtora roku.

Śmierć inż. Franciszka Mościckiego
syna prezydenta Rzpiitej.

w a r s z a w a ,  25 .11. Wczo
raj  o godz. 7 wieczorem, o 
patrzony świętemi sakramen
tami przez  kapelana  p rezy
den ta  Rzpiitej, ks iędza Bo- 
janka,  zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach inż. 
Franciszek  Mościcki. syn p re 

zydenta Rzpiitej. Przy śmier  
c,i obecni byli prezydent  Rze
czypospoli tej  wraz z mał 
żonką,  córka p rezyden ta  z 
m ężem  swoim, inż. Wisłec 
kim, żona zmarłego,  oraz mat
ka jej, inżyn ie rowi Pawłowi- 
czowa.

Nadużycia w ministerjum Komunikacji.
WARSZAWA, 25.11 Nasku-  narusza jącem i interesy peń- 

tek  zarządzania  przewodni- s tw a  w związku z w szczę
dzącego komisji nadwyc?aj  ciem śledztwa w sprawie  
nej  do walki z nadużyciami,  .polskiej l iDj i  lotniczej „Ae-

Pisma donoszą że...
— Premier rumuński Joan 

Brahanu nagle umarł Gabinet 
podał się do dymisji.

— Sprawa dymisji wojewody 
warszawskiego Sołtana i wo 
wody białostockiego Rembow
skiego oraz sprawa mianowa
nia nowego wojewody biało 
s>o kiego znaiduie się iuż w 
kancelarp cywilnej prezydenta 
Rzeczypospolitej. Narazie w o
jewoda a em wars?awskiem kie
rować będzie p Twardo z M. 
S W.

— W gmachu min poczt i 
telegrafów trwa polsko - nie 
miecka konferencia kolejowa 
w sprawie rozkładu jazdy po
ciągów, kursujących na terenie 
obu państw. Obradom prze 
wodniczy dyrektor warszaw
skiego biura rozkładów jazdy.

— Dyktator Włoch przyjął 
w tych dniach delegacje kohe-  
cych zw ią2ków faszystowskich. 
W czasie rozmowy z reprezen
tantkami faszyzmu ostrzegał je 
Mussolini przed zbytnim mo
dernizmem w życiu rodzinnem, 
który może zniszczyć dobrobyt 
i zdrowie rodzin włoskich.

— Zawiązał się W' Warsza 
wie komilet honorowy uczczę 
n a  77-met rcczmcy śmierci 
jenerała Józefa Bema. Na czele 
komitetu stoi szef sztabu jene 
ralnego, jtn T. Pjskor.

GIEŁDA.
Warszawą

N o t o w a n i a  u r z ę d f i w f  

N ow y-Jork 8.90 
Londyn 43.48 
P aryż 35.051/,
P rag a  26.41 
S zw ajcarja  171.91 
H olandja 360.08 
Doi. W ar. pr. obr. 8.88*,.

Tendencja: bez zm iany

25 11

a k c je .
Warszawa.  25.11.

Bank H andlow y 123.00 
Bank Polski 155.00—156 00 
B ank Przem yśl. L w ów  105.50 
B ank Zachodni 25.50—29 00 
Bank zw . ip  zar. 90 00—89.00 — 89 50 
B ank P ow szechny  K redytow y 24.50 
C l k ier 87 20 —87.60—87 20 
Lazy 0.44
W ęgiel 116.50—115.60—116.00 
Nobel 45 50
Fitzner i G- 9 25—9,00—9 25 
Lilpop 39 00-39 ,50—39 35 
Modrzejów 9 60—9.70—9.65 
O rthw ein  13 25—13.00 
O strow ieckie 87 00 
Pocisk 3 10—3 15 
Rudzki 55.50—56.00 
S tarachow ice 70.00—72.00 
Ursus 14 00 
Z aw iercie 37.00
Żegluga 0.44 n_
M ajew ski 45.00

T endencja: mocniejsza

— W stolicy Rosji sowiec
kiej odbyła się w tych dniach 
uroczystość położenia kamie 
nia węgielnego pod budowę 
pierwszego filmowego miasta 
w Rosji sowieckiej. Na budo 
wę tęjprzeznaczono 5 miljonów 
rubli

— Gen. Sosnkowski który 
pierwotnie był wyżnaczony na 
przewodniczącego polskiej de
legacji na komisię przygoto
wawczą konferencji rozbroję 
niowej ligi narodów, nie wy 
jedzie do Genewy. Na komisji 
tej ma reprezentować Polskę 
mm. Sokal Pozatem w obra
dach weźmie udział zapewne 
kilku rzeczoznawców'.

— Bank R zeszv n’emieck'ej 
obcięł kredyty dla „Banku von 
Danzig". Posunięcie to pozo
staje w związku z trudną sy
tuacją na niemieckim rynku 
pieniężnym. Jednocześnie na
stąpiło to z uwagi na niepew 
ną konjunkturę w porcie gdań 
skim z powodu rozbudowy 
Gdyni.

— W okolicv Zarubic, na 
gran<cy eolsko sowieckiej, pa 
troi K- O P. ostrzeliwana bvła 
przez straż graniczną sowiecką 
Patrol w odpowiedzi data sal 
wę, po którei okazało się, że 
jeden z żołnierzy sowieckich 
został ranny.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 25.11.

Zyto* 38.50—39 50
Pszenica 46.50—47.50
Jęczm ień  przem iałow y 33.00— 35.00
Jęczm ień  brow. 39.00—41 00
O w ies 32.75—34 50
Mąka żytnia 70«/« 56.75
Mąka żytnia 65°/o 58 25
Mąka pszenna 65®/0 70.00—72.00
Ziem niaki fab ryczne 16®/o 5.70—5 90
Groch polny 48 00—53.00
Groch V icto rja  63.00—87.00
G roch F o lgera 63 00—74.00
Rzepak 59  00—65 00
O tręby  żytnie 28 00—29 00
O tręby  pszenne 27 00—28.00

U sposobienie spokojne

Od administracji.
Kto d o ty ch czas  nie u reg u lo 

w ał p ren u m era ty  za w rzesień , 
oraz ci w szyscy ab o n en c i, k tó 
rzy nie zap łacą  p ren u m era ty  
za p aźd z ie rn ik  do sobo ty , t. j. 
do d. 26 b m., w niedzie lą  
już „E xpresu  Z a g łę b ia '’ nie c - 
trzym ają.

Ogłaszajcie się 
w ..Expresie Zagłębia"
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Ostatnia faza
szaleństwa kowieńskiego.

Przybycie marszałka Pił 
sudskiego do Wilna niemal w 
przededniu sesji ligi naro
dów zwraca już teraz pow
szechną uwagę sfer politycz
nych na ten kąt życia euro 
pejskiego, z którego rozcho
dzi się bezustanny zamęt i 
nieharmonizujące z pokojową  
atmosferą świata zgrzyty w o
jenne.

Litwa Kowieńska od gru
dnia ubiegłego roku stała się 
wulkaniskiem, skotłowanem i 
skłębionem w wirze coraz 
namiętniejszych i bezwzględ  
niejszych walk wewnętrz  
nych. Ponury, ambitny, ogra
niczony w swym horyzoncie  
myślowym, o duszy, zdolnej 
tylko do bezgranicznej po
kory, lub nienawiści, dorwał 
się niesamowity dyktator, by
ły skromny nauczyciel ludo
wy, Waldemaras, do władzy, 
w której wyładował cały do 
robek dawnej celowej akcji 
rządu rosyjskiego: nienawiść 
ku Polsce.

To, co przed wojną prowa
dzili na Litwie księża - agita
torzy i czynownicy rządu 
carskiego, wydało bujDy plon 
w szaleństwach Waldemarasa

Ale władca Kowna przeli
czył się w swych rachubach, 
oślepiły go instynkty, którym 
uległ bez żadnych ograni
czeń. Jego polityka, a w łaści
wie stosowany przezeń teror, 
ogarnął nietylko polską lud
ność Kowieriszczyzny. Stop
niowo zeszedł na opozycję  
rdzennie litewską, która ro
sła i wzrasta z dniem każ
dym.

Nietylko polityczne są tego  
zjawiska motywy. Zubożenie 
państwa, wyczerpanie w szel
kich zasobów krajowych, ra
bunkowa gospodarka eksploa
tacyjna dla podtrzymania 
budżetu handlowego, odgro- 
dżenie się murem szaulisow- 
skich bagnetów od stosun

ków z Polską — wszystko to 
spowodowało rozpaczliwą nę
dzę w najszerszych masach 
ludności miejskiej i wiejskiej.

Nie widząc innego sposobu 
ratunku, pędzone obawą śmier 
ci głodowej, zrywają się 
przeróżne okolice do odru
chowych buntów i powstań. 
Oparty *o kilka bataljonów 
wojska, nie przebierający w 
środkach, jak każdy despota- 
fanatyk, tłumił te odruchy 
dyktator kowieński z całem 
bezlitosnem okrucieństwem. 
Jednocześnie r o z s z a l a ł y  
wściekłością rozpoczął nową 
falę prześladowań antypol
skich.

Dziś Ivtwa stoi u kresu tej 
nędz-, którą tak długo zno
siła. Zdaje się, że prysły tam 
wszelkie złudzenia co do 
poczytalności niesamowitego  
satrapy. Zerwali z nim naj
gorętsi przed rokiem zw o
lennicy. Odsunął się ostatnio 
szef sztabu gen. Plecbowi- 
tius, jedna ze sprężyn zama
chu grudniowego. Tłumy 
zrozpaczonych uciekinierów

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa gadzinowych knowań 
obw iepolu— słynnych ulotek 
o gen. Zagórskim, którego 
endecja skwapliwie kanoni
zowała na świętego bohatera 
.sprawy", a który, jak do 
niósł „Kurjer Wiedeński" 
znajduje się żywy i cały za
granicą (Patrz „Warszawian
kę” z dnia 22 list ); jeszcze  
opinja zdrowo myślącej zna
komitej w iększości Lwowa, 
nie zapomniała operetkowo- 
demagogicznych protestów 
członków związku świętej 
Zyty i temu podobnych towa
rzystw wzajemnej adoracji w 
sprawie rzekomego „ruszcze-

od kilku dni ciągną ulicami 
polskiego Wilna, prosząc o 
schronienie i ratunek. Roz
kłada się wojsko litewskie. 
Zniechęcony żołnierz z bro
nią w ręku przekracza gra
nice, melduje się u poste
runków polskich. Wyciągnię
te ręce umęczonego ludu 
polsko litewskiego zwracają 
się błagalnie w stronę Polski, 
od niej, od wielkodusznej i 
wspaniałomyślnej siostry ż e 
brząc wybawienia  

Nie może Polska tym bła 
ganiom być obca, bo sprze
ciwiałaby się swej misji dzie
jowej. Wyjazd marszałka Pił
sudskiego, jego zetknięcie się 
z męczennikami teroru k o 
wieńskiego, wprowadzaspra  
wę niesamowitej orgji walrie- 
marasowskiej w estatnie i 
rozstrzygające stadjum. Roz
ważne, mę8k:e postępowanie  
szefa rządu polskiego musi 
zdobyć dla siebie respekt  
całego świata. I kiedy Pol
ska na forum nadchodzącej 
konferencji rzuci sw e oskar
żenie i swój głos w obronie 
sponiewieranej godnośńiludz  
kiej setek tysięcy ludzi, nie
ma wątpliwości co do rezul
tatu tego kroku Sprawiedli
wość zwycięży. P. W.

Lwów, 24 listopada.
nia“ szkół w Małopolsce; je 
szcze pamiętamy afery f irno
we „Rozwoju11 — tej awan
gardy szowinizmu, — a parę 
dni temu obiegła Lwów wieść  
potworna, mrożąca krew w  
żyłach

Oto niejaki Eustachiewicz 
— filar lwowskiego zw. lud.- 
nar., posiadający olbrzymie 
wpływy i stanowisko w zw ią
zku dowborczyków i haller 
czyków, w oparach obłędnej 
nienawiści partyjnej — knuł 
spisek na życie  pierwszego  
marszałka Polski — na życie  
tego, który bohaterskim czy
nem wyzwolił z jarzma miljo 
ny polaków. Potworna w ieść

rozbiegła się błyskawicznie  
po Lwowie, budząc przera 
żenie i grozę. Dźwięczały  
dzwonki telefonów redakcyj
nych do późnej nocy. Cały, 
formalnie cały L * ó w  nie w ie 
rzył w podobną ohydę. Nie
stety: spadkobiercy i sprawcy 
mordu pierwszego prezyden
ta nic wahają się przed naj
potworniejszą zbrodnią, jeśli 
im idzie o ich cele. Jakie te 
cele, wiemy wszyscy dobrze. 
Pogłoska okazała się praw
dziwą. Wybrany na o f iarę - 
mściciela — niejaki Preiss, 
woźny banku polskiego, w  
ostatniej chwili, dręczony 
wyrzutami sumienia, wyznał 
wszystko policji Finał w ia
domy. Eustachiewicza are
sztowano w Warszawie, gdzie 
od dwuch tygodni przebywał 
niemeldowany. Już jest w e  
Lwowie w więzieniu. Nastą
piła konfrontacja z Prcissem, 
a ten przypomniał Eustachie- 
wiczowi okoliczności, wśród 
których tenże namawiał go 
do zbrodni.

Ti l e  suche f ikty. ’
Ale jest rzecz gorsza i o- 

kropniejsza. Oto obóz naro
dowy, zamiast potępić niec-

W inspektoracie pracy w 
Częstochowie odbyła się kon
ferencja prasowra w sprawie 
żłobków dla niemowląt. Kon
ferencja zainicjowana zosta
ła z racji przyjazdu do Czę 
stochowy inspektorki ochro
ny pracy kobiet i młodocia
nych p. Krachelskiej z mini 
sterjum pracy i opieki spo
łecznej. Celem przyjazdu jej 
było zapoznanie się na miej
scu z warunkami pracy ko
biet i młodocianych pracow
nic w zakładach przemysło
wych i w yciągnięcie odpo
wiednich wniosków dla jak 
najszybszego zorganizowania 
tej tak potrzebnej instytucji. 
Sprawa jest tern bardziej na
glącą, że w myśl ustawy z 
roku 1924 ostateczny termin 
zorganizowania upływa w lip- 
cu 1928 r.

Po przedstawieniu celu i 
zadań żłobków, po zilustro
waniu rozwoju tej instytucji 
w krajach zachodnich euro
pejskich, podzieliła się z •■- 
becnymi p. Krachelska, swo  
jemi wrażeniami, jakie od-

nego zbira, starym zw ycza
jem wystawił mu świadectw:o 
niepoczytalności. Jakżeż do
brze znamy tę fabrykę wa- 
rjatów obwiepolu! Nie wyklu
cza to w przyszłości kanoni
zowania Eustachiewicza przez 
obwiepolskich geszefciarzy. 
Wspomnijmy Niewiadomskie
go. Tutejsza twierdza endecji 
„Słowo Polskie" łącznie z 
leaderami O. W. P. zwołało 
konsyljum znachorów partyj
nych, a już następnego dnia 
ukazał się komunikat w „Sło
wie Polskim11, klasyfikujący 
Eustachiewicza na niepoczy
talnego warjata! Widzimy, że 
„robota11 idzie planowo, żw a
wo i owocni p.

Nie pomogą jednak ż»dne 
świadectwamoralności. Obóz 
prawicowy wystawił je sobie 
juz dawno. I pod tym kątem 
patrzy na tę ponurą sprawę  
opinja publiczna całego spo
łeczeństwa Lwowa. Bo te*j 
garstki karjerowiczów, ma-' 
cherów, kretów i temu po
dobnych obwięsi — zaliczyć 
do społeczeństwa n iem ożna  
Są z własnej winy po z a j  jgo 
nawiasem.

niosła w Częstochowie.
Przedewszysikiem ze zdzi

wieniem stwierdziła, że w y 
ją tk o w o  tu taj nie ty le  w łaśc i
ciele zakładów  przem ysło 
wych, ile w łaśn ie sa m i r o 
botnicy w ys tępu ją  wrogo  
przeciw  w sze lk im  po czyn a 
n iom  w ty m  kierunku. Dłu 
go musiała doszukiwać się  
przyczyn, zanim stwierdziła, 
że główną przyczyną jest 
błędne wyobrażenie o celach  
instytucji żłobków Przede- 
w8zystkiem, robotnice nie 
wierzą, by żłobki takie nie 
pociągnęły dla nich specja l
nych finansowych utrudnień. 
Poprostu boją się, że utrzy
manie żłobków faktycznie 
spadnie na ich barki, a w ła
ściciele przedsiębiorstw w 
ten czy inny sposób będą się 
starali odpowiednie kwoty z 
ich zarobków potrącać. Po 
drugie łączy się w Często
chowie instytucję żłobków  
z instytucją kasy chorych w 
ten sposób, że korzystanie 
ze żłobków miałoby pozba
wić położnicę świadczeń ze

(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia.11)

Tymoteusz Ortym

Y veling  R a m b a u d  i E. F irpn .

Dramat w Bicetre
Powieść.

1 1 1 .

Hipolitowi, na widok okru
cieństwa swego, na chwilę  
stanęła krew w żyłach. Za-N 
drżał. Ale prędko oprzyto 
mniał i odrzekł

— No, nie _ czas do żalu. 
Teraz przyszłość należy do 
mnie. Mam moje papiery ro
dowe, jestem odtąd baronem 
Oktawjuszem de Roncieres. 
Hipolit Merlu zmarł, pożarty 
przez mrówki czarne Jeże- 
lim dobrze obliczył, to mam 
sześć tysięcy franków ma
jątku. Z taką sumą mogę do
stać się do Paryża i żyć czas 
jakiś. Chodzi tylko oto, bym 
dobrze odegrał mą rolę. Speł
niony dramat nazawsze za
grzebany został w tern mro
wisku. Nikt nie odkryje ta- 
jemaicy. Nikt nie potrafi do
w ieść mi, że nie jestem ba
ronem Oktawjuszem de Ron
cieres

Po dwóch dobach zbrod

niarz był już w Paramaribo, 
gdzie zaopatrzywszy się  w  
ubranie i bieliznę, odpłynął 
na parowcu do Soutbauplon.

Stamtąd pomknął natyeh 
miast do Paryża.

Wszędzie nazywał się ba
ronem Oktawjuszem de Ron 
cieres i w razie potrzeby o- 
kazywał pozostające w zu
pełnym porządku dowody.

Takim to był zbrodniarz, 
który pragnął wejść do po 
w szechnie szanowanej rodzi
ny p. Hauteclair i zaślubić 
piękną i szlachetną Cecylję, 
łączącą do przymiotów sw o
ich posag dwumiljonowy.

Był blizkim urzeczywistnie
nia swych zamiarów, gdy 
spotkał się z Pawłem Ranoi- 
rem.

Paweł bardzo mało znał 
jego życie, ale gdyby rozgło
sił szczegóły mu wiadome, 
wystarczyłyby one do za
aresztowania Hipolita i roz
chwiania całego zamiaru. 
Gdyby nawet, powiedział yl- 
ko, że baron de Roncieres 
przywłaszczył sobie tytuł i 
nazwisko, a wywołałby kata
strofę, której epilog tragicz
ny odegrałby się w w ię z ie 
niu Roquette.

Co za fatalność rzuciła te 

go Ranoira na jego drogę! Je  
żeli ma stać się przeszkodą 
do jego szczęścia  i zamiarów 
ambitnych, to lepiej z nim 
skoń ;zyć od razu.

Nazajutrz oo sootkaniu się 
na drodze pod Villejuif, Mer
lu o dziesiątej rano oczeki 
wał Ruioira w hotelu przy 
ulicy Rivoli, gdzie zamieszkał 
po przybyciu do Paryża.

Nabił rewolwer sześcio- 
strzałowy i schował go w 
szufladkę stolika, stojącego  
w pokoju sypialnym. Przeko
nał się, że szufladka wyjmo
wała się łatwo i bez szmeru.

Ostatnie uderzenie godziny 
dziesiątej na zegarze brzmia
ło jeszcze w powietrzu, gdy 
Merlu usłyszał pukanie w 
drzwi.

— Proszę wejść — zawołał 
powstając.

Drzwi otworzyły się, przez 
które wszedł Runoir i prze- 
dewszystkiem uważnie spój 
rzał na obie ręce Hipolita. 
Poczem ukłonił się z pewną 
przesadą uszanowania i rzekł:

— Zdaje mi się, że jestem  
akuratnym, że nie kazałem 
panu baronowi czekać na 
siebie.

— Siadaj pan—odrzekł Hi
polit zimno.— Przede wszy st-

kiem zaniechaj pan tych 
grzeczności zbytecznych i 
szyderstw. Przystąpmy odra  
zu do interesu. Czegóż pan 
żądasz?

— Naprzód—odrzekł Paweł 
—jeżeli nie chcesz grzeczno
ści zbytecznych, to przema
wiaj do mnie poufale, jak 
niegdyś w koszarach newer- 
skieb. Jeżeli przypominasz 
sobie, to urządziliśmy wtedy  
sztukę z zegarkiem złotym. 
Powtóre, to nie ja żądałem 
tej schadzki, lecz ty w ezw a
łeś mnie na nią W ięc ja po
winienem zapytać ciebie, 
czego chcesz odemnie.

— Ja nic nie chcę. Nie po
trzebuję ciebie, ani twych  
usluch.

— Rozumiem. W takim ra
zie przystępuję do rzeczy. 
Przedewszysikiem pozwól so 
bie powiedzieć, że przyszła  
ci śmiała myśl ubiegaoia się 
o rękę takiej ranny, jak Ce- 
cylja Hauteclair. Widzę, że 
masz gust i lubisz piękność, 
cnotę i mil jony. A to w szy
stko dlatego, że jesteś po
rządnie ubranym, masz za
miary światowe i każesz się 
nazywać baronem Oktawju- 
szera de Roncieres. Skąd u 
djabła odgrzebałeś ten tytuł?

— Jest on moją własnością. 
Miałem wuja, brata matki, 
który un-ierając, zapisał mi 
majątek i tytuł. Przyjąłem 
sukcesję i nazwisko

— W takim razie powinie
neś się nazywać: Hipolit 
Merlu de Roncieres, a nie 
Oktawjusz de Roncieres.

— Dlaczego? W moim akcie 
urodzenia zapisano Okta
wjusz Hipolit Merlu. Doda
łem w ięc  d r u g i e  imię 
chrzestne do drugiego na
zwiska rodowego. Mówiąc 
prawdę, Hipolit Merlu brzmia
ło zbyt pospolicie i było 
spowszecbniałe, zaś Okta- 
wjus-z de Roncieres jest no- 
wem, szykownem i szunnem. 
Każdy na mem miejscu po
stąpiłby tak samo, a ty przed 
innymi. Nieprawdaż?

Ten żartobliwy ton mowy 
Hipolita zmieszał Pawła. Gość 
nie w iedział co sądzić o za
pewnieniu bultaja. Czyżby 
Merlu rzeczyw iście  miał pra
wo nazywać się baronem de 
Roncieres? Wszystko to w y
dawało mu się niezmiernie 
podejrzanem.

(c. d. n.)
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strony kasy. Najważniejszą 
jednak przyczyną niechęci, 
a  nawet wrogiego ustosun
kowania się do żłobków jest 
przypuszczenie o przymuso- 
wem oddawaniu do nich 
dzieci.

Wszystkie te motywy, kie
rujące rnalkontentkami są z 
gruntu fałszywe i jak s tw ier
dziła p. Krachelska stworze
nie żłobków i utrzymanie ich 
spadnie wyłącnie na właści
cieli fabryk, którzy obowią
zani będą dla każdego dziec
ka oprócz ogólnego, zdrowe
go i widnego lokalu, pielęg
niarki, światła, opału i ła 
zienki, dostarczyć łóżeczka 
i bielizny. Ustawowo n ak aż  
de 100 robotnic powstać ma 
7 łóżek w żłobku, przyczem 
sąsiednie fabryki, tudzież 
zakłady małe, mogą się w 
tym celu łączyć. W Często
chowie sprawa ta jest tem- 
bardziej poważną, że p racu
je tam w przemyśle 67 proc. 
kobiet, nie licząc dziewcząt.

Cyfrowo w yraża się to o l
brzymią liczbą 10573.

Żłobki przyczyniają się zna
komicie do zmniejszenia 
śmiertelności wśród dzieci, 
która w obecnych w arun
kach dochodzi do 30 proc. 
Utrzymanie dziecka w żłob
ku obliczone jest na 2 złote 
dziennie, a  przeciętny koszt 
urządzenia żłobka, złożone
go z 5 ubikacji, wynosić bę
dzie od 15.000 do 20.000 zł. 
Tej miary żłobki zakładane 
będą przy fabrykach zatrud
niających od 300 do 400 ro 
botników. Aby ułatwić kon
takt matek z dziećmi robot
nice zwalniane będą 2 razy 
dziennie w godzinach pracy 
do karmienia swych niemo
wląt.
‘ Konferencję zakończyła p. 
inspektorka apelem do p ra 
sy o współpracę, a wszyscy 
obecni przyrzekli ze swej 
strony jak najdalszą pomoc 
we wszystkich poczynaniach 
przy organizacji tak potrzeb
nej instytucji. G. C.

Krwawa tragedja rodzinna.
Zona zamordowała siekierą śpiącego męża.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od czwartku 24-go listopada r. b. i dni następne

Trze j  u c z c i w i  h u l t a j e
dramat w 10 aktach z życia poszukiwaczy złota.

W rolach głównych: posągowo piękny GEORG O’BRIEN, urocza O LI V I ł  
BORDEN, mistrz intrygantów LON TELLEGAN.

Od 1 go grudnia B1AŁ4 NIEWOLN.CA z Gajdarowem na czele.
•

KINO

„Corso”
Będzin.

Od środy 23-go listopada i dni następne

H o t e l  I m p e r i a l *
z uroczą rodaczką P0LĄ NEGRI w roli głównej

Wkrótce: Niewolnica Szanghaju z Bernardem Goetzke

KINO

„Nowości"
Będzin.

Dziś superfilm sezonu 1927-28

Bi a ł a  N i e w o l n i c a
dram at w  10 aktach. F ascynująca sym fonja m iłości i żądzy na egzot.

tle  w schodu, odw ieczna p ieśń żaru  p łonącej krw i krainy  harem ów . 
W  ro lach  głów nych: L ian a  H aid , W ło d z im ie r z  G a jd a ro w , C h a r les  

V a m e l i  R e n e e  H a r r ib e l. -
Nad program: Komedja w 2-ch aktach.
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W ub środę w godzinach 
wieczornych rozegrała się 
mrożąca krew w żyłach tra 
gedja przy ulicy Małej Nr. 12 
w Częstochowie.

Zamieszkała w tymże do 
mu robotnicą z fabryki „Czę- 
stechowianka" wraz z matką 
i dwojgiem dzieci (11-mie- 
sięcznem i 3 letniem) ciężki 
i znojny prowadziła żywot. 
Mąż jej, znany pijnk i aw an
turnik, Stanisław Biernacki, 
liczący około 30 lat, nie trud 
nił się żadną pracą zarobko
w ą, tylko włóczył się po 
szynkach i urządzał awantu 
ry. Ostatnio powrócił z w ię
zienia po odsiedzeniu trzech- 
miesięcznej kary za aw antu
ry uliczne i opór policji

Z chwilą powrotu do domu 
znowu rozpoczęły się ciągłe 
kłótnie w domu, gdyż zwy
kle awanturnik w stanie pod 
niecenia alkoholowego w o- 
kropny sposób znęcał się 
nad nieszczęśliwą kobietą, 
domagając się od niej pie
niędzy na wódkę. A Biernac
ka ciężka pracą w fabryce 
zarabiała zaledwie tyle, że 
starczyło na kartofle i suchy 
kawałek chleba dla dzieci i 
matki jej. Grabajowej.

W środę wieczorem po 
wrócił Biernacki tęgo pod
chmielony i wszczął awantu
rę z żoną, której z błyskiem 
złowrogiem wt oczach rzucił 
pogróżkę:

— Trzy lata odsiedzę, ale 
ciebie, psia krew, zabije!

Po tych słowach położył 
się w stanie napół przytom
nym na łóżko i wkrótce 
zasnął.

Głucha rozpacz i oburzenie 
zatargały sercem nieszczę
śliwej kobiety, a obawa o 
własne życie nasunęły jej 
myśl szaloną!...

Skorzystała z chwili, kiedy 
matka jej wyszła po wodę, 
dygocąc ze wzruszenia wy
dobyła z pod łóżka siekierę 
i w jakiemś dziwnem zam ro
czeniu podniosła w górę 
mordercze narzędzie...

Pierwszy cios zadała obu
chem! A gdy śpiący zasza- 
motał się z bólu cięła raz i 
drugi ostrzem — w samą 
skroń! Po kilku śmiertelnych 
drgawkach skonał bez jęku 
jej prześladowca i tyran. 
Małe mieszkanko znowu za
legła przerażająca  cisza, ty l
ko rozbita napoły czaszka i 
mózg rozpryśnięte na ścianie 
i poduszkach świadczyły o 
strasznej zbrodni. Gdy matka 
powróciła z wodą — było 
już po wszystkiem.

Około godz 8 ej wieczo
rem w podkomisarjacie przy 
ul. Krakowskiej zgłosiła się 
30 letnia robotnica Stanisła
wa Biernacka, zeznajac z 
pełnym rezygnacji spokojem, 
że przed chwilą zamordowa
ła siekierą swego męża.

Nie żałowała swego czynu. 
„Raz się stał koniec! — o- 
świadczyła policji. — Pozby
łam się raz na zawsze ty ra
na, który się znęcał nade- 
mną!“...

Znękaną tragedją życia ko 
bietę, której nieszczęsny los 
podsunął w chwili rozpaczy 
mordercze narzędzie, zatrzy
mano w areszcie  do dyspo
zycji sędziego śledczego.

O
iPrzez lekarzy bardzo gorąco zalecana

Mączka Owsiana „ ZDROWI A"  I
Fabryki „ O W S I A N K A 1̂  ~

d a w n i e j  ADAM BRANICKI w  S o snow c u  ^
je st najzdrowszy, najsmaczniejszy, a przytem tani pokarm dla dzieci

Zwracać uwagę na markę fabryczną

„ D Z I E C K O  w  O W 8 I E »
Fabryka poleca też, znane ze swej dobroci:

1) PŁATKI OWSIANE „ZDROWIA",
2) KAKAO OWSIANE „ZDROWIA",
3) KAWĘ JĘCZMIENNĄ „ZDROWIA".

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Katarzyna 
Jutro ; Piotra 
W schód słońca 7.13. 
Zachód .  3.34
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RA O J O .
Sobota— 26 listopada.

W A R S Z A W A .
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 

czo-meteorologiczny, P. A. T,
15.00 Komunikaty: meteorologicz

ny: gospodarczy, P.A.T., oraz nadpro
gram.

15.20 Przerwa.
16.00 Odczyt pt. „Kształcenie zawodo

we młodzieży szkolnej11.
16.25 N»dprogram, komunikaty.
16.40 Odczyt pt. „Kampanja kolonji 

<Ua dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i Górnego Śląska za rok 1927 *.

17.06 Komunikaty P.A.T. ekonomicz
ne.

17.20 Odczyt pt. „Teatr w Orange".
17.45 Program dla młodzieży. Żywy

numer „Iskier“ oraz koncert dla mło
dzieży.

19.00 Komunikat rolniczy.
19.15 Rozmaitości.
19 35 ,,Radjokronika“
20.00 Przerwa.
20.30 Muzyka lekka
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A.T, 
aportowy oraz nadprogram.

22.30 Transmisje muzyki tanecznej

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału czasu, hej

nału z wieży Marjackiej i kom. lot- 
niczo - meteorologicznego, oraz kencertu 
z p ły t gramofonowych

17.20 Pogadanka dla rodziców i wy
chowawców: „Szkoły specjalne“.

17 45 Transmisja z Warszawy
19.00 Transmisja komunikatu rolni

czego.
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt pt. „Przegląd polityki 

zagranicznej ubiegłego tygodnia.
20.00 Transmisia „uejnału“ z wieży 

Marjackiej i komunikaty.
2Ó30 Transmisja koncertu wieczor

nego z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej 

z restauracji „Pavilion11

P O Z N A Ń
12 45 Koncert gramofonowy.
13 00 W przerwie koncertowej notowa

nia giełdy zbożowo-towarowej.
17.00 Gawęd* harcerska.
17 20 Odczrt pt. ,.Typy czytelników 

i wybór książek11.
17 45 Transmisja koncertu z kawiarni 

„Wielkopolanka11.
19 00 N ad program.
19.10 24-ta lekcja języka francuskiego
19 35 Odczyt pt. „Najstarsze osad

nictwo przedhistoryczne nad polakiem 
morzem11.

20 00 Komunikaty gospodaroze.
20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.30 Wieczór lekkiej muzyki.
22 00 S> gnał czasu. Komunikaty.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

„Palais Royal11

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

W  sobotę, 26 XI. p rzed staw ie
nie p o p u la rn e  po cenach  zniżonych 
od 50 gr. do 2.20 zł. Afisz zapow ia
da daw no  n ieg ran ą  farsę „Niespo
dzianki rozw odow e1*.

W  n ied z ie lę  popo łudn iu  o g. 4 
„W esele la lk i4 baśń  fan ta s ty czn a  
dla dzieci B ronisław y O strow skiej 
C eny od 50 gr. do 170zł.

W  n iedzie lę  w ieczorem  o godz. 
8.15. „Nasza żonusia1* z p. Zdeńką 
T opolską w  roli ty tu łow ej.

D yrekcja, chcąc w szystk im  dać 
m ożność u jrzen ia  „Naszej żonusi**, 
zn iżyła ceny  do m inim um  od 50 gr. 
do 2.20 z ł. L oża 4 osobow a 8 z ł , k u 
pon do loży 2 zł. A bonam ent w ażny  
bez procentu .

Ogólna.
(o) Stan zdrowotny w Pol

sce. Według ostatnich s p ra 
wozdań, jakie otrzymała gen. 
dyr. służby zdrowia, stan 
zdrowotny w Polsce w tygod 
niu od 6 go do 12 go listopa
da przedstawia się w sposób 
następujący: tyfusu plamiste
go prawie niema — w całem 
państwie zanotowano 6 przy
padków (4 w Dziśnie, 1 we 
Lwowie i 1 w powiecie san
domierskim).

Tyfus brzuszny zmniejszył 
się do 575 przypadków ty 
godniowo, gdy jeszcze nie 
dawno notowano przeszło 
900 przypadków.

Szkarlatyna stanowi jeszcze 
poważną pozycję, głównie 
na wschodzie i w Warsza
wie, w całem bowiem pań
stwie zanotowano do 900 
przypadków, w Warszawie 
zaś 80.

Dyzenterja występuje na 
terenach, dotkniętych powo
dzią i dochodzi do*160 przy* 
padków tygodniowo. *

Choroby Heine Medina p ra 
wie niema. Od 2 go paździer 
nika — chwili, gdy zaczęto 
przeprowadzać rejestrację , 
do 12 listopada zarejestro
wano 36 przypadków — z 
czego znaczna część odnosi 
się do zachorzeń dawniej
szych.

Z Sosnowca.
(s) Pan  w o je w o d a  k ie le c 

k i W Zagłębiu W dniu wczo
rajszym p wojewoda Korsak 
złożył wizytę dow ódcy 23 puł
ku art. polowej w Będzinie, 
prezesowi sądu okręgowego w 
Sosnowcu, inspektorowi piacy, 
wizytował komitet wychowania 
fizycznego, odwiedził tow arzy
stwo przemysłowców, gdzie 
był podejmowany śniadaniem. 
Następnie udał się pan w oje
woda do polskich zw. zaw. 
na Pogoni i związku zaw odo
wego metalowców, poczem wy

jechał do Dąbrowy, gdzie zwie 
dził dom ludowy i był gościem 
zw. górników, chrześcjańskie- 
go zw. robotników i rady zjaz
du przemysłowców górniczych 
W końcu p. wojewoda zwie
dził szkołę górniczą i bursę 
a wieczorem odbył się bankiet 
w radzie zjazdu.

(s) Na pow odzian . Tow a
rzystwo rzemieślnicze w Sosnow 
cu wraz z cechami złożyło w 
pow. kasie pożyczk. oszczęd
nościowej w Będzinie na po 
wodzian zł. 142 gr. 50.

(s) 300 lecte  bitwy pod 
Oliwą. W  niedzielę, a więc 
jutro o godz. 12 ej w kinie 
„Zagłębie” odbędzie się po 
ranek, poświęcony obchodowi 
300 rocznicy zwycięstwa p o l
skiej floty pod Oliwą.

Na program poranku złożą 
się: l) odczyt prof, Jana Gro- 
chowicza o bitwie pod  Oliwą, 
2) deklam acja p. Marji Bili- 
żanki, 3) wyświetlenie filmu 
„Dzień marynarza polskiego”

(s) Z ebran ie  k o ła  kobiet.
Dziś w lokalu przy ulicy Dę
blińskiej nr. 5, odbędzie się 
organizacyjne zebranie koła 
kobiet przy partji pracy. Po- 
ezątek zebrania punktualnie o 
godz. 7-ej wieczorem.

(s) W arto  zobaczyć! W ki
nie "O aza” wyświetlany jest 
obecnie bardzo ładny dram at 
p.t. „Trzej uczciwi hultaje” 
T em at do tego dram atu został 
zaczerpnięty z życia poszuki
waczy złota. Doskonała reży- 
serja obrazu, jak również e fe 
ktowne zdjęcia i piękne wido
ki składają się na całość o- 
brazu.

(s) Sesja  wyzwolinowa.
Onegdaj odbyły się w cechu 
piekarzy wyzwoliny. Na m i
strzów wyzwolono pp.: T eodo 
ra Smieszniaka, Franciszka Cie
sielskiego i Antoniego Pod
siadło. Na czeladników wy
zwolono pp.: Jana Biernackie
go, A rkadjusza  Ługowoja, 
Franciszka Sękala, Stanisława 
Kozła, Stan. Ścisło, Stan. Pta 
ka. Maksymiljana Chorównia, 
Lucjana Kwaterskiego, Stan. 
Siweckiego, W ładysława K o 
łodzieja i Jana Molgę.

W  przyszłym tygodniu od
będzie się sesja wyzwolinowa 
cechu szewców w iokalu tow. 
rzemieślniczego w Sosnowcu.

Deklaracje należy składać w 
sekretarjacie tow. rzemieślni
czego Sienkiewicza 8.

(s) Włóczęgostwo. Policja
zatrzymała Marjannę W alas 
lat  28 bez stałego miejsca za
mieszkania. W alasównę o d e 
słano do gmrny jej przynależ
ności Pałecznicy, L pow. mie
chowskiego. |  3  V
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Materiały na palta damskie 
Naterjały na palta męskie 

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra

w wielkim wyborze p o leca

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW M IESZALSKI
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Udzielamy kredytu.
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Wielki wybór 
wszelkiego gatunku O B U W I A

poleca m agjzyn

JA K Ó B A  MROZIEWICZA 3 go Maja 14 (Dom Ludow y)
f  Wykwintne obuwie męskie, dam kie i dziecinne,
f  oraz  duży wybór obuwia dla uczącej się młodzieży.
I Przystępne ceny. Najlepsze obuwie. |

Drobne ogłoszenia.
Lokale.

(s) Kradzież M arji  F e ld -  
b a u m  ( D e k ie r ta  22) s k r a d z io 
n o  z e  s t ry c h u  b ie l izn ę  w a r to 
ści k i lk u d z ie s ię c iu  z ło ty c h .

Z  c e rk w i n a  ul. 3 -go  M aja  
s k ra d z io n o  r y n n ę  w a r to śc i  
k i lk u d z ie s ię c iu  z ło ty ch .

Z Będzina.
(b) Wiec „W yzw olen ia14. 

Ju tro  w W ojkow icach Ko
mornych, odbędzie  się wiec 
„W yzwolenia4*, na którym 
przemawiam będzie jeden  z 
senatorów.

(b) P oszu k iw an y  przez  
policję . Na dworcu w B ę
dzinie policja ś ledcza a re sz 
towała Borysa Mateja.

Matej był poszukiwany 
przez  policję ś ledczą w  Ka
towice ch.

Z Grodźca.
(g) W izyta  p. w ojew ody  

O n e g d a j  o godz .  4 m in . 15 
p rz y b y ł  d o  G ro d ź c a  p. w o je 
w o d a  k ie leck i .  W y s ta w io n o  
d w ie  b r a m y  try u m fa ln e :  s t a r a 
n iem  g m in y  i p rz e m y s łu .  P a n  
w o je w o d a  z a je c h a ł  p r z e d  g m i
n ę g d z ie  p rz y ją ł  r a p o r t  o d  k o 
m e n d a n t a  p o s te ru n k u ,  n a s t ę p 
n ie  p o w i ta ł  go k o m e n d a n t  
s t r a ż y  og. o c h o tn ic z e j  g m in n e j  
p. B e d n a re k ,  p o c z e m  w ó jt  
g m in y  p. K ę p a  w rę c z y ł  p. w o 
je w o d z ie  c h le b  i sól, z a z n a 
c z a ją c ,  że  tu  w i ta ją  go  lu d z ie  
p ra c y .  W g m in ie  z e b r a n e  d z ie 
ci z d w u  o c h r o n e k  p o w i ta ły  p 
w o je w o d ę  i o b d a r z y ły  go  k w ia  
tam i.

Z  g m in y  p. w o je w o d a  u d a ł  
s ię  d o  k ó łk a  ro ln ic z e g o ,  gdz ie  
n a  ro z k a z  p r z e m y s ło w c ó w  z e 
b ra ły  s ię  s t r a ż e  o g n io w e  fa 
b ry c z n e  z o rk ie s t ra m i  i p r z e d 
s taw ic ie le  z a le ż n y c h  o d  p r z e 
m y s ło w c ó w  in s ty tu c y j  sp o łe c z 
nych .  P o  k ró tk im  p o b y c ie  p. 
w o je w o d a  K o r s a k  u d a ł  s ię  do  
B o b ro w n ik .

Z Dąbrowy.
(d) W ieczó r  l i te ra c k i .  J u 

tro  w sali resursy , staraniem 
poi. m. szkolnej, odbędzie 
się w ieczór literacki, na  k tó 
rym w ystąpi znana re c y ta 
torka p. Rycbterówna. Począ 
te k  o godz. 7 30 wiecz.

(d) Skrzynki na odpadki.
Na skutek zarządzen ia  m a
gistratu, na u licach miasta 
poustawiano skrzynki na od
padki.

(d) K radzież blżuterji.
Rózi Feder, zamieszk. przy 
ulicy Kościuszki 24, w cza
sie nieobecności domowni
ków skradziono z m ieszka
nia złotą biżuterję, wartości 
1000 złotych.

Miód
kuracyjno-odżywezy pod gwarancją 

prawdziwy 15 zł. za 5 kg
1 kg. ładnych praw ych

grzybów 20 zl.
tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka.
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obuwia »»■ H U I 1 U
Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz
woju 26 poleca obuwie pierwszo
rzędne, tanie i trwale. Ceny ozna
czone na każdej parze. Specjalny 
dział szybkiego żelowania obuwia. 
Żelowanie męskie wraz z obcasem 
x \.  5 Żelowanie damskie wraz z 

obcasem zł. 3.50,
Dla fabryk i b iur na 3 m ies ią ce  
— — — s p ł a t y .  — — —
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Z Zawiercia.
(z) W ybory prezydenta ,

w icep rezyden ta i ław n ików m . 
Zaw ierc ia  odbędą się na dzi- 
s ie jszem  posiedzeniu rady 
miejskiej.

(z) Z sesji sądu okręg, w  
Zawierciu. Znany w Z aw ie r
ciu złodziej Gajos Zygmunt, 
mie8zk. Zawiercia, la t 24, 
karany  kilkakrotnie za k r a 
dzieże, został skazany przez 
sąd okręgow y za usiłowanie 
kradzieży  u Balbiny L eśniak  
na 3 la ta  domu popraw y z 
zaliczeniem  aresztu  p rew en 
cyjnego.

(z) O napad Michalak 
A ndrzej, lat 21, z Poraja, 
który dokonał napadu w dn. 
28 cze rw ca  1927 roku na 
Kwokę z Choronia, zab ie ra 
jąc  mu 40 złotych gotówką, 
został skazany na 4 la ta  c ięż
k iego  w ięzienia oraz 160 zło
tych kosztów sądow ych. Sąd 
zaliczył mu areszt p rew en
cyjny.

Z|Myszkowa.
(m) Kto b ęd z ie  wójtem.

Zain teresow anie  wyborami 
gminnemi jest niezwykłe. 
Przy spotkaniu się pyta  je 
den drugiego nie o zdrowie, 
ale „kto będzie wójtem?" 
Zdaje się, że głosy będą ro z 
strzelone, gdyż^ część  opo
w iada s*ę za starym wójtem 
Janem  Reichlera, anni chcą 
w ybrać  A ndrzeja  Książka i 
Leopolda Hibnera.

Ciekawość gminiaków bę 
dzie zaspokojona wkrótce, 
gdyż wybory odbędą się jutro.

(m) W iec  gm inny . W dniu 
20 b. m. w Myszkowie odbył 
się wiec, zwołany przez PPS. 
P rzem aw iał poseł Stańczyk, 
który scharak teryzow ał o- 
becną sy tuację  polityczną, 
poczem wzywał, by na “ w ój
ta nie w ybierano  sługusów' 
kapitalizm u, lecz ludzi, k tó
rzy będą umieli p rzec iw sta  
wić się kapitalistom i na nich 
a  nie na biednych robotn i
ków zw alać ciężary  p o d a t
kowe.

Po pośle Stańczyku prze 
mawiał s e k re ta rz  zw, c h e 
micznego p. Maga i wzywał, 
by nie rozbijać jedności w 
związku. Wiec zakończono 
odśpiew aniem  .C zerw onego  
sztandaru".

(m) Przejechanie . Dnia 23 
b. m. p. Beim, właściciel sk ła
du w ódek w Poraju, przyje 
chał na ja rm ark  w Żarkach. 
W ychodząc z res tau rac ji  zo

s ta ł  uderzony przez  nadjeż
d ża jące  sanie tak  silnie w 
nogi, że cała piszczel zosta
ła  zgruchotana. Lekarza  w 
domu nie  zastano, w ięc r a n 
nego włożono na sanie i od 
wieziono do Poraja, a  s tam 
tąd  pociągiem do szpita la  wT 
Częstochowie.

(m) K a ta s tro fa  n a  p rze-  
jeźdz le .  W dniu 22. XI. o g. 
6 rano  pociąg  wołowy na 
pierwszem przejeździe  w stro 
nę Z aw ierc ia  w padł na p rze
jeżdża jącą  furmankę.

Skutki były fatalne, wóz 
rozbity i rozniesiony w róż
ne strony. S iedzący na wo 
zie M achura Ja n  został po
tłuczony i odniósł rany gło
wy i nóg. W stanie groźnym 
odwieziono go do domu w 
Starym Myszkowie.

Koń został zabity. P rzejazd 
był zamknięty; bez zewole- 
n ia  przejazdow ego sam Ma
chu ra  szlaban podniósł przy 
pomocy K apuścika, k tórego  
własnością był koń zabity.

Humor.
U LEKARZA.

— Cierpię n a  s traszną bez
senność, pan ie  doktorze. Naj
lżejszy szm er już po moim 
śnie. Naprzykład w nocy te 
koty...

— Zapiszę panu proszki, 
pomogą niezawodnie.

— Dziękuję bardzo, ale jak 
ja  je  mam przyjm ować?

— One są  przec ież  nie dla 
pana tylko dla kotów’.

O TO CHODZI.
— Moja córka musi dzien

nie siedzieć przez 6 godzin 
przy fortepianie.

— Pan wzbudzi w niej o- 
brzydzenie do muzyki i do
prowadzi pan do tego, że 
ona patrzeć  nie będzie m o
gła na fortepian.

— O to mi w łaśnie  chodzi.

EX CATHEDRA.
Profesor: Je d n a  k rop la  tej 

trucizny, wylana na język 
szczura  może zabić najsiln ie j
szego mężczyznę!

W KABARECIE.
Członek T w a moralności: 

Panie  dyrektorze , psński b a 
let je s t  zupełnie nagi! My to 
uw ażam y w prost za n ieb ez 
pieczne.

— Zupełnie słuszne, od 
ju tra  każę już opalać teatr.

Kupno i sprzedaż.

Kupię starą maszynę cięcia tektury 
od 100 do 120 cm długości. Wia

domość listownie F. Melnik. Będzin. 
Zamkowa 3,

Do sprzedania domek na Piaskach 
ul. Za móstem Nr. 6. Frydrych

Posady 1 prace.
Inteligentny chłopiec do sprzedaży 
I gazet*>otrzebny zaraz W arunk’ 
dobre Zgłoszenia tylko z rodzicami 
J. Hlawski, Warszawska 12.

Potrzebny subjekt fryzjerski. Sos
nowiec, Piłsudskiego 60. Pytlik.

Mie sz k a n ie  2 p ok oje  i kuchnia
przy ul Kamiennej 6, ładne, su

che i c iep łe  w bardzo czy tym domu 
do wynajęcia. W iadom ość  u właści
c ie la  domu.

Różne.
Z aginął p iesek buldog  maści tygry

siej odprow adzić  za w yn a g ro d z e 
niem Niska 1 lub też  d zw o n ić  6-06.

Jan Niedbała zgubił dowód osobis- ' 
ty w ydany przez Starostwo Bę- 

dzińskio i wyciąg z ksiąg ludności 
wydany w Sosnowcu.
M agiera Jan zgubił książeczkę P. 

K. Ch w Sosnowcu

Sikora Andrzej zgubi! kartę de mo
bilizacyjną wydaną przez do-

Skopicki Chil zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnow cu

DDDaaDDaDoaaaaaaaoaaaaaaa
O U Ł O i Z E H I E .

Magistrat m. Sosnowca podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
należności na rzecz Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu i Za
kładu Ubezpieczeń od Wypadków w Krakow ie, z firmy „Metalmebel", 
odbędzie się publiczna licytacja dnia 1 grudnia 1927 r o godz. 10-ej rano, 
(sala Rady-Miejsk ej) przy ul Warszawskiej Nr. ó, dla sprzedaży;

maszyny do pisania firmy „Underwood", jednego stołu sosnowego 
biurowego, oszacowanych na sumę zł. 536.87,—.

Sosnowiec, dnia 23 listopada 1927 r.
MAGISTRAT.

Najtańsze źródło!

I II  D I I  11 CD w SOSNOWCU, ul. largow a Nr. 12 
.  n n u m t n  lt-gi sklep od ul. Modrzejowskiei Tel. 5-40

poleca na sezon zimowy:
swetry, pulowery, jumberjacki, palta wełniane damskie i dziecinne, 
kamizelki męskie wełniane, bielizna Dr. J a g era , a także wielki wy
bór pończoch, wykwintną bieliznę damską i męską, skarpetki, ręka

wiczki, krawaty, parasolki, torebki skórzane i t. p

Obsługa szybka i solidna.

Czy jesteś członkiem L. 0 . p . P. ?
Zakl. Druk.  M. K o z i ń t k i  i b .  Ujdanowpki, t>p. i  ogi. udp. Sosnowiec, Sienkiewiczu, o. — T el 1-85.


